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E U R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia а у Maja t. s, г 8 ц  roku.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa dnia  i  czerwca.

R o z k a z  d z i e n n y  
t )  o w о у s к ;а P o l s k i e g o .

<6# Kwaterze glówney dnia  26 m o/s
«л W arszawie, lb ś l l .

Z a  Ń a y w y z s z y m  R o z k a z e m .  
Nayjaśmeyszy Cesarz Jmd i K ról, kazawszy 

w  dniu dzisieyszyńi m anew row ać przed Sobą szw a­
dronowi wzorowemu z dyw iz ji strzelców  kon­
nych, raćzył na znak Swego zadowolenie, mię­
dzy woyskowym*różnego stopnia, do nauki w tym ­
że szwadronie u ży ty m i, ogłosić następujące po­
stąpienia:

Postępuje^ na wyisze stopnie.
W  .gwardyi: W  pólku grtmadyerów, podcho­

rążowie : Dyonizy Zaw istow ski, Sew eryn Lale- 
w icz i T ym oteusz Chamski, drugi z przeznacze­
nie rr> do pólku 6go piechoty linijowey, na podpo­
ruczników .

W  piechocie: W  pólku lw szym  linijowym, 
podchorąży Tom asz Prószyński i podoficer Ro­
man Zalewski; w pólku iw szym  strzelców  pie­
szych, podoficer Stanisław Borowski, i w pólku 
& rym  binjowym. podoficer Józef Święcicki, w szy­
scy na podporuczników.

W  jeździć: Dowódca szwadronu wzorowego, 
z pólku ago strzelców  konnych, kapitan F ranci­
szek Sineyde, na majora. W  pólku 4 tym strzel­
ców  konnych, porucznik Józef W rześniew ski, ha 
kapitana. Kaczelny W ód*.

(podpisano) Konstanty РУ. X . R . 
Zgodno z oryginałem : Jenerał, Szef sztabu

głównego Toliński.

MuLTAŃY I WoioŚCZYZNA.
[z Gaz. warsz.) Od granic M ultan dnia 16

m aja. Dnia 9 b. m. ukazał się przed dywanem 
dowódca woyska greckiego w lassach, nazwi­
skiem Pendideka  (ЬуДу pisarz kupiecki w Jas suchy, 
żądał żywności i pieniędzy dla woyśka greckie­
go i zerw ania wszelkich związków z Baszą lb ra i- 
Iowa,

Gdy tego odm ówił dywan, wyrzhcal* mu gre­
cy naydotkliw iey nieoźułość multańczykbw, w tak 
wielkim przedmiocie ich przedsięwzięcia i oświad­
czy I ,  że dłużey nie mogą bydź obojętnymi tey 
nieczulóśc! świadkami, lecz. że zayrną pałac Xią- 
żęcy i stańą u steru spraw  rządowych. Odszedł 
polem rczgdisweriy Pendideka  ze swoimi ludźmi, 
a  wziąwszy grecką chorągiew w ręce, z kilku pod­
władnymi przebiegał pałac xiążęoy i poczynił u- 
rządzenia do przerw ania związku z  Ibruiłowem , 
trzym ając się pierwszego zamysłu objąć sp ra­
wy rządu.

T o  pomnoży ło  psnującS z a m i e s z a n i e , j e s z t a

i:>4 ; y lyćh  [ołcże bojarów chciała takie ucie­
kać, lecz grecy me d puścili tego. Taki stan rac* 
czy w Jassach trwa ciągle.

Qdd»ial tur. cki, 5 t  ludti, zrobił wycieczkę  
fc Ibrailowa da Multan, ośmiu z nich odłączyło 
się, i posunęło aż do Okna9 włości połoźoney w  
obwodzie bakyuerskim; zabili tam jednego greka, 
rządcę ekonomicznego i teścia jego, zabrawszy 
cały iob majątek. Zwłoki obnażyli i wrzucili do 
Seretu. ZapdUi potem dom zajezdny we wsi Де* 
keten, niedawno przez owych greków zbudowany, 
poesem, nie zrobiwszy więcey źadney krzywdy in­
nym mieszkańcom, umknęli. Mówili oni, że ty l­
ko wyplaca ą się wzajemnością za okrucieństwa, 
które grecy popełnili wprzód nad*turka<ni w Mul­
tan ach.

Skoro grecy będący W lassach  o tym wypad*» 
ku wiadomość odebrali, wyprawili kapitana Łu­
kasza Florestian  we 100 ludzi, a potćm drugi od­
dział 5o ludzi, aby turków wypędzono.

Skutek £ey wyprawy niewiadomy dotąd; sły­
chać tylko, że turcy krążą w okolicy Tekucs , i f  
Multanach, i biskupa greckiego przybyłego z W  o* 
łosviyzny zrabowali, darowswszy mn wszelako 
życie pr^ez wzgląd, że ich upewnił, i i  діе jest gre* 
fc*?nr, tylko Wołochem. -

Powtórna deputacya maltańska wysłana do 
Ibrailowa  nie powróciła jesoze; nie ma też  dotąd 
podobieństwa, aby Seraskier chciał co ważnego 
przedsiębrać, którego Siła zaledwie 5,000 ludzi 
Wynosi.

Ni wolnicy jćiąźęcyę cygani, wysłali do Pen- 
dideki deputacya, z prośbą aby Uznał ich w olnym i 
Kazał im za kilka dm zgłosić się do siebie.

Ponieważ w Multanacb jest mnóztwo niewol­
ników cyganów , którzy są niezmiernie dzikimi 
i okrutnymi, obawiają się więc mieszkańcy be*- 
prawiów. '

G recy przygotowali się, powracającą z lb ra i- 
Iowa depuUcyą mńltańsVą schwytać na drodze,aby 
nie dopuścić uskutecznienia postanowień; uchwa­
lonych z tamecznym Baszą.

D nia  20. Dnia 16 b. m. nadeszły do Jasti 
wiadomości tak przez Fokszan jak i przez $ku~  
len i, ze Seraskier Ibrailowa  w d. i 5 b. m. ude­
rzył niespodzianie na Galacz wodą i lądem, i w szy­
stkich żnaydującyeh się tam greków, w pień w y ­
ciął, oprócz jednego kapitana, nazwiskiem T h a -  
nasy , któremu sczęśliwie nadarzyła Się sposobność 
znalezienia ratunku w ucieczce. Seraskier oko­
puje się mocno nad D unajem  i oczekuje nadcią­
gniemy Baszy sylistryyskiego z i 5 ,ooo turków i
8,000 tatarów.

Łukasz Florestian , kapitan wysłany niedawno 
W i 5o ludzi, celem wypędzenia z Multan oddzia* 
lu tureckiego, który tam był wtargnął, powrócił 
śpię s śnie z tą samą dl» greków nader nicprzyje-



m ną wiadomością. Prosto г Galaczu nis ma ża­
dnych wiadomości o tym  wypadku.

W iadomość ta  rozpostarła w Jassach powsze­
chną trw ogę tak  dalece, ze kilku pozostałych tam 
jescze bojarów uciek ło , m etropolita zabierali się 
ta k ie  do ucieczki; zgoh, wszyscy szukają ratunku w 
ucieczce. Zaiste płakać potrzeba, widząc wielu 
pozbawionych całkiem żyw ności, wynoszących 
dzieci swoje na piecach, aby ie ty lko zachować 
od  spodziewanego okrucieństw a turków , k tó rych  
się w krótce do Jass spodziewają.

Tymczasem woyako greckie będące w lassach  
oświadczyć miało gotowość, raczey zginąć, ani­
żeli haniebnie uciekać i szukać cudzey opieki. Sku- 
tek  okaie czyli to  postanowienie jęst s tzere . 
Dwó^h członków drugiey deputaeyi dywanu Щу- 
słAney do Ibraiłowa , mianowicie: Bojara Teodora 
Batsch  i Iwona Tentula, kazali przytrzym ać po* 
wracających* a obszedłszy się z nimi aieprzy- 
ewoicie odesłali ich do la ss , aby «dali spraw ę 8 
układów porobionych z Seraskierem  Ibraiłowa.

0 o lass  przybył we 3o ludzi kapitan Л^апи, 
obwiniony dawniey przez Ypsylantego o wielkie 
b ezp raw ia ; woysko greckie w Jassach przyjęło 
go z radością.

Pendideka  dowódca korpusu greckiego w la s ­
sach, żądał znaczney pożyczki za ogłoszenie wol­
nym i ludźmi cyganów niewolników od deputacyi 
.tychże, k tó ra  raczey wolała się zrzec wolności, 
jfck przystać na żądacie.

T enże dowódca wydał po zajęciu przem ocą 
pałacu xiążęcego odezwę do mieszkańców Jass.

Od granic tureckich, dnia  28- kwietnia . Gdy 
Xłąź,ę Ypsylanty  wchodził ze stronnikami swymi 
do Jass, wszystkich turków  zamknięto na statku. 
"W yprowadzono ich potem za rogatki, i pozabi- 
jftEU).

Niejaki B ra tk i  (piszą gazeta hamburska), k tó­
r y  „tw ierdził, i i  był dawz^ey kapitanem  w woy* 
skiL ftu-śbryatkićm, śmiał d 8 b. m. w  Bukare- 
dci}  w ziąć chorągiew Ьип*и» i *e 4 raa trębacze- 
n ti niteiteów po ulicach, aby przystaw ali
flo Teędotra Sludtier. Chciał naw et do-

mifeśzkanift koneuła rnstryaekiego, lecz 
pcdtfucer, będądy na straży, odparł go bagnetem. 
Zachęcał wszelako niemców do broni. W ted y  
sjefit austryscki Wydał o M n ik d o  wszystkich pod- 
danych s w e g o  пиіпагсЬу>; Mimo tego wiele niem- 
ców  skłoniło się n* stronę rew olucypnistów . N ie- 
faki Adamsberger podjął śię w ystaw ić machinę 
do świdrow ania dział ; inżynier Ott pod­
ją ł  się sypać szańce naokoło m iasta i przyw ieśdź 
Bukarest do obronnego stanu; co ty le kosztować 
m iało, iż Teodor Sludzier zaniechał zamysłu swe­
go, postanowiwszy tak i tylko rów wykopać, aby 
krow a przeskoczyć gq nie mogła. S traż boko- 
w a Ypsylantego  ma na czapkach tru p ią  głowę 
laną  z cyny. Na pieczęci jego jest fenix w ogniu 
л  napisem naokoło : A lexander Ypsylanty , peł­
nom ocny oswobodziciel Grecy i\

Cała dobrze Uzbrojona potęga Ypsylantego  ma 
w  ynosić 80,000 piechoty, 20,000 jazdy i З2 dział, 
co jednak zdaje się przesadzonem. O prócz tego, 
Ah& ander (Ali -Basza Janiny) poddał się * woy- 
skiem swojem pod jego rozkazy ; Ypsylanty  zaś 
m ianował go drugim  wodzem.

T u rcy  w M orei wysłali umyślnego do Stam­
bułu % prośbą, aby żadnych okrucieństw  przeciw ­
ko tam ecznym  grekom nie popełniano, gdyż ina- 
czey mogliby paść ofiarą zawziętości greckiey. 
W iadom o, iż tu rcy  składają tylko piątą część lu­
dności jr  M orei, gdzie jest blizko 45o,ooo mie«

szkańoów ; obawa ich przeto nie jest bezsasa*
daą.

(z Gaz.Lwow.)Od granicMultanyd.25 kwict. W ia­
domości nadeszłe * Galaczu potw ierdzają wzięcie 
tegoż miasta przez turków .

Dnia i 5 b. m. uderzyło 6,000 turkó w wodą i  
lądem, Bitwa czyli raczey  rzeź trw ała  przez trz y  
dni. T urcy  tak byli wściekłymi, iż nie tylko w szy­
scy grecy, znaydujący się w Galaczu, oprócz nie­
k tórych , 00 się ratow ali ucieczką przez D unay  do 
Pomorowa. w kray rossyyski, lecz praw ie wszyscy 
Spokoynimieszkańcy ze swojemi rodzinami im ie ­
niem  padli ich wściekłości ofiarą. M iasto w y­
staw ia widok pogorzeliska; m ieszkanie w ice-kon- 
Sula austryackiego M anzoli tylko cudem ocalało, 
tu rcy  posuwając się osadzili je 100 ludźmi dla za- 
słonienia wiće-konsuła od niebezpieczeństwa. S e - 
raskier zapew nił wioe-komuła, i i  92 tysiące tu r ­
ków ruszyło w pbchod dla ukarania buntow ni­
ków. Pew da, że w owey spraw ie nie mało lu ­
dzi u tracili tu rcy , atoli liczba nie jest dotąd w ia­
doma.

Po owym wypadku wyszło 700 turków  z Ga­
laczu , i udało się drogą do Jass: stanęli oni już 
w Barlad, placówki ich sięgały do Faltschi* W o y - 
sko greckie będące w Jassach, na przedstaw ienie 
m etropolity i ludu, iż gdyby chcieli bronić się w 
Jassach,  byłoby miasto zruynow ane, zaniechali 
swojego postanowienia i opuśęili to m iasto na dniu 
18 b. m. nakazawszy dostawić sobie 160 koni po­
cztow ych. Udali się oni do Skuleni przez Hin- 
ka, gdzie nocow ali, ponieważ Rossyanie niedó- 
zwolili im wniść , przymuszeni byli ciągnąć da- 
łey praw ym  brcegiem P rutu  aź dó Sgeróaje, gdzie 
jest u rząd  rossyyski kw arantanny. Co daley po­
czną niewiadomo, ponieważ oddział tu recki z G a­
laczu  Ciągnie tam że brzegiem Prutu; więc i w te m  
mieyseu nie będą się mogli grecy długo utrzym ać.

Zgrozy popełnione przez turków  w G alaczu  i 
ich zapo wiedziany pochod do Jass, n a jm o c n ie j 
przeraziły mieszkańców i m etropolitę, k tóry  pó 
W yjściu greków wspólnie z rsiśsyonarzami kato ­
lickimi starał się*1 lud uspokoić, wyjechał na dniu 
39 dc Skuleni, gdzie przyjęto go ze wszystkiemi 
oznakami należnemi jego dostojności.

W  Jassach panuje najw iększy  nieład, nie po­
został nikt z bojarów ani kucpów; lud zostawio­
ny jest sobie samemu.

(z Kor. w a rsz ) Od granic tureckich dnia 20 
kw ietnia. X iążę Ypsylanty  przepisał następują­
cą ro tę  przysięgi dla woyska swego: „ Jako 
praw ow ierny chrześcijanin i syn kościoła naszego 
katolicko -  apostolskiego, przysięgam na Imię Nay- j 
wyższego Boga, na Imię Jezusa Chrystusa, Pana 
naszego, i na imię T róycy św ię te j, iź będę w ier­
nym religii i o jczyźnie mojey. Przysięgam  s ta ­
rać  się o wolność o jczyzny  mojey -ze wszystkie­
mi chrześcianami, braćm i mymi; przysięgam prze­
lać ostatn ią kroplę krw i mojey w obronie w ia­
ry  i oyczyzny moiey; przysięgam zginąć z brać­
mi moimi za wolność oyczyzny; przysięgam za­
bić rodzonego naw et b rata  mego, iesłiby zdradził 
o jczyznę; przysięgam posłuszeństwo zw ierzchno­
ści mojey dla obrony oyczyzny; przysięgam nie 
robić wstecznego kroku, póki nieprzyjaciel oy* 
czyzny i w iary  mojey nie będzie wypędzonym; 
przysięgam  w ziąć oręż , skoro powezmę wiado­
mość, iź jaki korpus chrześcijan ciągnie przeciw ­
ko naszym tyranom , i wezwać wszystkich moich 
przyjaciół i znajomych , aby sję ze m ną udali;



przysięgam patrzeć zawsze z nienawiścią i pogar- jakie ząda-ліе? Odezwało się zaraz kilka głosów^ 
dą na nieprzyjaciół naszych, turków ; przysięgam Królowa! Królowa! P. ElUsŁon rzekł: Cóz z  tego 
póty nie złożyć broni, póki o jczyzna me będzie ы іт  wnasić? Chcemy, odpowiedziano, aby śpię - 
wolną, a nieprzyjaciele nie zostaną wytępieni} przy- wano pieśń , God sav* the K ing . Przyrzekł P, £ 4- 
sięgam przelać krew  moję i pokonać m eprzyja- lislon dopełnić tego żądania po skońctonym  osta- 
cioł w iary mojey, lub zginąć jako męczennik za to im  akcie. Odegrano sztukę spokojnie. W y -  
Jezusa Chrystusa; przysięgam nakonieo na taje- stąpili potem aktorow ie i żądaną pieśń rdśpiew a- 
mnice Ciała i krw i Pańskiej, i chcę, abym w o- li. Krolowa będąca w loży z Lordem łlood  i 
statniey godzinie życia mego nie przystępow ał do Panem Austin, skłoniły się parę razy publicż m- 
Sakram entów , jeślibym nie dopełnił ściśle tego ści, a gdy wracała z tea tru , tłum ludu odprow i- 
wszystkiego, com tu  przed obrazem Jezusa Chry- d U  ją z radośnemi okrzykami. Kilka dam daro- 
stusa  Pana naszego, zaprzysiągł.”  w a b  Królowey suknie i zasłony, k tóre same swo-

- .. ___  ją i ęką haftowały. Od mieszkańców w K idder-
A n g l i a . minster dostała piękny kobierzec, z herbem K ró-

Kz Gaz. W ars z!) Londyn, dnia w  maja. Dziś 
Król nasz trzym ał do cbr£lu syna Hrabiego M un-  

k tóry pofćm dał wielki obiad} był na nim 
M onarcha. W spom niony Król trzym ając nieda­
w ne do carz tu  syna Hrabiego Litoen , posła rossyy- 
skiego, miał na sobie m undur rossyyski i order ś. 
W łodzim ierza .

W  kilku kawiarniach tuteyszyeh zbierają pod­
pisy na prośbę do parlam entu, o wprowadzenie 
zboża zza granicy, lub p rzy n a jm n ie j o znaczne 
zniżenie т ахіт цт  ceny jego, do k ió rey  w kraju 
doyść powinno, aby mogło bydź wprowadzane 
* obcych krajów.

Król będąc niedawno na tea trze  D rurylane9 
dał oklaski nu niektóre myśli z graney sztuki, &

 ̂ zw hscza na tę: „ W szyscy są rów ni w obliczu 
praw a ; źadney pod tym  względem nie ma ró ­
żnicy między Lordem  a wyrobnikiem.*’

W czoray zaczęła się w sądzie westminsterskim  
spraw a przeciwko Xrędzu Blacow, którego K ró ­
lowa oskarżyła, iż ją  z ambony obwinił o cudzoo 
łóztw o. . O brońca xiędza przytoczył p ra w e , iż 
powód bez względu na osobę w inien wprzód o- 
czyścić*się z zarzutu przez p rzy sięg ę , a potem  

• sąd wyda wyrok na oskarżonego} co gdy w tym  
przypadku nie nastąpiło, prosił więc o uznanie 
nieważności skargi. P. Brougham , pełnomocnik 
K rólow ey, chciał na to  odpowiedzieć; lecz spra­
w ę do dnia następującego odłożono. Ciekawi je­
steśm y, jaki zapadnie w yrok.

Jeśli Król nie pojedzie w tym  roku do Irlandyi, 
natenczas K rólow a (jak słychać) przedsięweem ie 
tę  podróż. Zwiedzi naprzód Glasgow i Edym burgt 
a potem Dublin.

Na sessyi izby n i is i : y  dnia 9 b. m. Lord 
Bentinck  domagał s’ę złożenia korrespondencyi mi­
nistrów  z  Panem d^Acourt, posłem naszym w jVe- 
cipolu, względem układów z Sycylią, na co mini­
strow ie zezwolili. Lord Iłussel radził potem od­
m ianę w sy«temacie wybierania członków do izby 
n iissey ; lecz wniosek jego większością 3 i  kresek 
odrzucono. Podobnego losu doznał wniosek L o r­
da Ham ilton  względem w yboru reprezentan tów  
w  Szkocji.

L ondyn  dnia i  b maja. Zdaje się , iż Królowa 
sączy nu now ą grać rolę. Przed kilką dniami ka­
zała się zapytać Lorda Lw erpool: jakie damy to ­
w arzyszyć jey mają na przyszłey kcronacyi K ró­
lew sk ie j, i w jakich sukniach ma się pokazać? 
W czoray  była niespodziewanie na tea trze  D ru-  
rylane. Pow stał wielki hałas. Jedni gw izdali, 
drudzy klaskali, Żądano, aby aktorow ie śpiewa­
li pieśń narodową: God save the K ing. N ie chcie­
li tego z początku uczynić, i pierwszy akt sztu- 
ki pod napisem D oia  W enecki odegrali właśnie 
jak balet, bo dla w rzaw y ani słowa nie Można 
było słyszeć; wyszedł nakoniec P. Elliston , dy ­
rek to r tea tru , i skromnie zapytał się publiczności,

lewskim w środku. Każdy z З000 uboższych m ie­
szkańców tam ecznych ofiarował po szylingu na 
zrobienie tego kobierca. Dnia 12 b. m. zwie­
dziła Królowa w tow arzystw ie Lorda Ho od i 
A iderm ana W ood  rękodzielnie jedwabne w iSpi- 
talfieldst gcl ie widziała wspaniałą suknię dla sie­
bie przeinaczoną. Królowa m ekonteuta jest z od­
powiedzi Lorda Lw erpool 4а zapytanie jey: jakie 
damy mają jey assystować podczas' koronacyi 
KrólewskifeJ} chce jednak bydź na tym  obrzędzie.

Dnia 17 b. m. przypada rocznica urodzin K ró­
lowey} lękają się rozruchów . O brońcy yey, £ ro -  
ugham , Denrnan, i Lushington , o lr  ymali z ło te  
tabakierki w podarunku od miasta Londynu. Z da­
je się, iż spraw a Królowey przeciw ko x 'ę d z u £ /n -  
cow , k tóry ją na ambonie obwinił, będzie zanie­
chaną.

W  P lym outh  siedzi w  więzieniu 2 5 żołnie­
rzy  holenderskich , k tórzy się na okręcie przew o­
zowym przeznaczonym do Batawii zbuntowali.

W zm agają się rozruchy w Irlandyi, tak  dale­
ce, iż zwierzchność m iejscow a zwołała osiadłych 
obywateli dla naradzenia się * nimi względem  
użycia dzielnych środków. Buntownicy spalili 
wiele domów w Carlów ,

Podług zasad podatkow ania w  kraju naszym , 
najw iększą opłatę stanowi konsum pcja. Poda­
tek  gruntow y jest mały, i oddawna nie doznał 
zmiany. Opłata od zagranicznego zboża u trz y ­
muje cenę krajowego taką, iż  nie tylko się właśoi-4 
ciele wsi bogacą, ale i dzierżaw cy dobrze w ycho­
dzą. WsEfckźe niektóre okoliczności dotykają b a r­
d z ie j m niejszego właściciela lub dzierżaw cę, ш Ы  
żeli większego: bo z ^edtwy strony podatek na 
ubogich, wynoszący rocznie 48 milionów talarów* 
stosowany "jest do rozległości g runtu  i liczby do­
mów, a z d ru g ie j opłata konsum pcyjna zabierze 
małemu właścicielowi większą część zysku p ra c y  
jego, aniżeli wielkiemu, k tó ry  do rolnictw a udy- 
wa machin. Z tąd  wypływa, iż małe posiadłości 
i dzierżaw y coraz bardz iej przechodzą do w ię­
kszych W iele panów, widząc, iż rolnictw o n ie  
bardzo jest korzystnem , zamieniło pola na paszę  
dla owiec. W  roku 1818 M argrabina S ta ffo rd9 
właścicielka ‘hrabstw a Stutheriand , w  p ó łn o cn e j 
Szkocyi, w yrugow ała tym  końcem kilka tysięcy, 
m ałych dzierżawców, i 5 wsi kościelnych zni-* 
sczyła. Domy należące do dzierżaw ców  kazała 
otaxowaćw zapłacić i  spalić. Skutkiem  tego b ę . 
dzie z jed n e j strony coraz większa oligarchije 
majątkowa, a z d ru g ie j ubóztwo.

W  okolicech Cantwrburj zasczepiano 4  psom 
ospę krow ią, dla doświadczenia , czyli p rzez to  
można je zabezpieczyć od wścieklizny.

Izba n izs ia . U m iesczony w gazecie tu te js z e j, 
John B u li a r ty k u ł , był powodem do żw aw ych 
sporów. Pan B ennet, członek parlam entu, użalał 
się, iż go spotw arzono. S trona oppozycyyna twier-
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dziła, iż znakomite osoby mają wpływ do tey g a . 
zety , k tórą bezpłatnie posyłają za granicę, i k tóra 
zawsze powstaje przeciw ko K rólow ej. Zaprze • 
czył tem u M argrabia Londoriderry, Skończyło 
się na tem , iż Panów Cooper i W eawer, w yda­
wców wsponmioney gazety, skazano na więzienie 
do Newgote .

(z Gaz.Lwów .)‘G azety londyńskie zawierają na­
stępujący porównawczy wykaz regularnego i nie­
regularnego woyska W . Brytanii i Irlandyi (wyłą­
czając Indye wschodnie), od roku 1792 d o r . 1821,
tak , jak był podany:|
Regularna jazda i piechota koku 179а 

w W . Brytanii . . • . 16,919 
d itto  w Irlandyi . . . .  15.2З2 
ditto  w osadach 17,520

t .  1821. 
27,852 
20,778 
32,476

Razem . 48,474 81,106
A rty lerya królewska * . . 3,760 7.87»
[W ojsko m arynarki królew skiej 4,4 2 5 8,ooó

Razem . 8, i 55 10,872
Milicya wcielona i niewcielona 

w W . B rytanii . . . . 17,602 55,092
ditto  w Irlandyi . . .  . —  — 10,968

Razem 17,602 76,060
P o lic ja  У еот апу  w W . Bry-

29,68$
50,786d itto  w Irlandyi . . . . --------

Piechoty wolontoryuszów w W .
B rytanii — •—• 5,872

Razem — —• 66,32 0
Batalionów w eteranów  10, któ- Л 

re  w razie potrzeby mogą
bydź zebrane . . . . — 10,000

Ogółem 74,2 3 i 249,369
zatem  woyska regularnego i nieregularnego jest 
w ięcey  o 170,137 ludzi w roku 1821. W ydatk i 
e ta tu  woyskowego W .--Brytanii i Irlandyi w r o ­
k u  1792 wynosiły: w  W . Brytanii na 1,814,800 
jfunt. s z te r l.; w Irlandyi 5i6,34g5 razem 2 ,4 3 i $i 4g 
ifunt. szterl. Summa sezwolona przez parlam ent 
ma e ta t woysfcowy w reku  1820 dla Anglii i I r-  
landyi czyniła g ,5ooj5 i 6 funt. sz te rl., a wykaz 
kosztow podany teraz  izbie na opędzenie e ta­
tu  woyskowego m nieysty jest tylko с і 36;4д8 
funt. szterl. jak w roku 1820.

F r a n c j a .
(z Gaz. waraz.) P aryż dnia  12 m oja. X iężna 

B erry  chce pojutrze udać się do kościoła Parmy 
M a ryi w okolicach Soissona^ m ieysca sławnegb 
% pobożnych ofiar. Królowa Anna  z domu austrya- 
ckiego , odpraw iła niegdyś pielgrzymkę do tego 
„koficioła, gdzie złożyła Bogu dzięki za urodzenie 
.Ludwika X IV .  Podobny powod skłania dżiś po­
bożną m atkę X iąźęcia Bordeaux  do tey  podróży. 
'Tow arzyszyć jey będą biskupi z Am iens  i Soia*
ЭОШ.

Kilku piem ontczykom  przybyłym  z południp- 
tW ych poriow francuzkich pozwolono udać się w 
dalszą drogę do Hiszpanii.

, W  czasie uroczystości ź powodu chrztu  
X iążęcia Bordeauż, zaszła w Rupretchtsau  nieda­
leko Strazburgu  krwawa kłótnia między żołnie­
rzam i z dwóch półków. Kilku ludzi zostało ra ­
nionych.

Izba parów trudniła się w dniach 9, 10 i 1 istym  
b. m. sp raw ą oskarżonych o spisek dnia 29 sier­
pnia. Glos prokuratora zabrał całą sessyą dnia 
9 b . m. Tw ierdził, iż uknowano spisek na rzecz 
Napoleona 1L  W ypadki zagraniczne, zabicie Xią*

żęcia Berry , rozruchy w Paryżu, pusczańe w 
p row incjach  wieści 1 pogróżki, zw róciły baoe- 
nośó rządu. Z  początku odebrano ogólne, lecz 
zawsze coraz godniejsze wiary, doniesienia o 
spisku woyskowym, którego główne siedlisko by­
ło w P aryża , a  miał odnogi swoje w kilku de­
partam entach. Zeznania świadków, a naw et tych, 
k tó rzy  do spisku należeli, są dostatecznem  w te y  
m ierze przekonaniem. Okazuje się więc, iż oskar­
żenie nie jest bezzasadnem. Kapitanowie Hutteau, 
Trógoff i L a  Yerderie  przyznają się do zbrodni. 
W prow adzono potćm 182 świadków przeciwko 
oskarżonym, a gciu z ich strony. Gdy miano p rzy­
stąpić do wysłuchania pierwszego świadka, jeden z 
ćbróńcóW Uczynił uwagę, iż ten  świadek jest do­
nosicielem, Na śe&syi dnia z o słuchano tylko dwóch; 
a nazajutrz 8 świadków, między którym i był H ra ­
bia Druault. Naybardżiey oskarżonymi są  Robert 
i Berard . «

Na sessyi izby deputow anych dnia 9 b. m . 
zdał P. Bourienne  spraw ę imieniem kommissyi o 
Wydatkach krajowych. Czytanie jey zabrało pół- 
to ry  godziny; słuchano z uwagą. Oświadczył, iż 
w krótce dochody będą większe od wydatków. 
Dnia i  o b. m. H rabia de la RoUrdonnaye zdał 
spraw ę o dochodach, i radził przyjąć budżety 
Dnia 11 b. m. m inister spraw  zagranicznych 
wniósł projekt dó praw a względem utw orzenia 
З000 akcyy po 1,000 franków, na poprawę por­
tu  Dunkierki. Odmianę artykułu względem człon­
ków sądu przysięgłych i sędziów krym inalnych, 
przyjęła izba większością 2З2 kresek przeciw* 
ko 71.

P  o r t u g a l i j A.
(j8 Gat. warsz.) Lisbona, dnia  28 kwietnia ; 

K orw eta M aria da Gloria, wysłana na rozkaz 
M onarchy z Rio-Janeiro , przywiozła nam w czd- 
ray  ważną i pomyślną wiadomość; iż dnia 26 lu* 
tego ogłoszono w Rio-Janeiro  ustaw ę Królewską 
wydaną d. 2 4 tegoż miesiąca ? w którey R ról 
zwiastował zupełne, dobrowolne i nieograniczona 
przychylenie się sWoje do nowey k o n sty tu c ji 
portugalskiey, k tó rą  Królewic , następca trenu  9 
imieniem jego i swojem, w obliczu władz, woyska 
i ludu zaprzysiągł. Król i rodzina jego powró­
cą  w krótce z Brezylii do Portugalii. W iadom ość 
ta  sprawiła trudną do opisania radość w Lisbćmie.

t ito  są 'sc tegó ły  rew o luc ji zasz łej w  R io  Ja­
neiro.

Rio.Jańeiro dnia 4 marca. W  końcu lu te ­
go zaszła tu  rew olucja, podobna do tych , które 
od niejakiego czasu w ybuchnęły w Europie. 
Zdziałało ją woyśko, a odbyła się bez krv*i ro z ­
lew u. Lubośmy się jey oddawna spodziewali, 
lubo Bahia , Fernambuk i M aranhan  są od nas 
niedalekie, nie sądziliśmy przecież, aby tak prędko 
nastąpiła. Przyśpieszyła ją ustawa Królewska?, dnia 
18 lutego, w którey Król zastrzegł sobie miano­
wanie członków stanów i junty. Cieszono się 
nadzieją, iź zaszłe wypadki w Lizbonie skłonią 
Króla do nadania nam konstyiueyś. Nadzieja ta  
jednak zniknęła przez wsponmiouą 'ustawę, w któ­
rey  wykazała się polityka domu braganckićgc^ i 
portugalczykowie ża buntowników ogłoszonymi 
zostali. N iektórzy patryoci korzystając z pow­
szechnego duoha, postanowili zrobić powstanie. 
Należało do tego Wielu znakomitych kupców. Zgro­
madzali się często na okręcie, i r.skonieo dzień 
1 mArca przeznaczyli na wybuehnienie rew clucyi. 
Jednego z powstańców zdradził w łasny syn wy~ 
dawszy tajem nicę; w skutku Czego po v mano ra -

DODATEK,
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P O R T U G A L I  A.
tychm iast w nocy z d. a f  n» 25 lutego wielu 
powstańców , i oddano ich pod dozór batalionu 
Straży policyyney. Ale ta  straż, zamiast wypeł­
nienia danego sobie rozkazu, oświadczyła się za 
więźniami. Słychać, iź jeden z pierwszych przy- 
wodzców wyjawił następca trenu  tajenia ce. U- 
w ię>$oi$ych miano posiać Ąo Angcla  w Af-yce. 
C< Imeyszymi z nich bj Г: Xiątiz S ih a , Mocarnbao, 
mąż znany г talentów  i gruntów ney nauki, Golz 
peńpuikdfrnik, D a Couła major, Pim ento  major, 
Padna majur, Cżpriano porucznik a r tj  lleryi. Dnia 
2b lutego wyszedł pułk strzelców z szałastów swo­
ich p-y ma wszy pułkownika, k tóry ternu był prze­
ciwny. Przybywszy ten  puL4 do R io  Janeiro , 
wezwał strzelców brezyliyskich do połączenia się 
z sobą; cc gdy nastąpiło, udali się wszyscy na 
ryne»k zwany Królewski- O godzinie 5ciey rano 
uwiadomiono o tem  Królewiea , który zaraz, o- 
świadczył,, i i  u nkająo rozlewu krw i gotów jest 
stanąć na czele w ojska: jtkoż w krótce przybył 
wcale niespodziewany. JV/,ecb.-dząeego około puł­
ku pow itih  strzelcy okrzykiedś N iech ży je  коп* 
stytucya\ co i or. powtórzył. Po naradzeniu s:ę z o~ 
ft cera mi, wszedł Królewio na wyższe mieysće, i 
p rz^c iy ta ł w kszittłcie ustaw y Królewskie у przy . 
stąpienie do konstituo> i. Rozlegały się potem 
pa& szecbne okrzyk). Zaczęto na znak radości 
strzelać z dział w tw ierdzy , które jako też  dzwo­
ny kościelne zwiastowały miastu ten  seręśliwy 
wypadek. A kt przystąpienia do konstytucyi pod­
pisali obywatele 1 oficerowie. K róle wio zapytał 
się, czylj jęicze potrzeba co uczynić?.. W tedy  
wystąpiło 4  obywateli, żądając wolności druku. 
Gtjpdi^ іібГ^аі Króle w jc , iż wolność d# uku jest 
naturalnym  skutkiem kćnstytiicyi, która bez m ey 
za martwif t > Iko ciało uważać się może. Poje- 
ch- ł potem do St. Christoyal dla uzyskania K ró. 
lewskiego potwierdzenia, k tóre też zaraz nastą­
piło; pcezem  wrócił natychm iast do Rocio, i o- 
głoa.ł odmianę m inistrów , co z wielkim zapałem 
przyjęto. W kró tce  dał wysłuchanie nowemu rzą­
dowi. O godzince g te у prkaśał się znowu Kró- 
lewio z biskupem, iz  nowy mi m inistram i wy ko­
nał przrsięgę na konsty tuc ją . W  ciągu całego 
tego obrzędu , uroczyste panowało milczenie. O 
godzinie 1 iłey  przyjechał Król do miasta. P o ­
jazd jego ciągnęli mieszkańcy biali. W kró tce  
ukazała się cała K rólew skarodain^na ganku. K ró ­
lewicz i Królową przyjęto z nftywyższetm rado- 
snemi okrzykam i. Królowa ośwW lczyła, iż zaw­
sze sprzyjała zasadom. lib e ra ln y m .^ Je ś t ona X ę- 
żniczką hiszpańską.) W ted y  zaczęło woysko o- 
b ro ty , a potem zaprzysięgło konsty tuc ją . K ró­
lowie rzekł: IPszyrłko, cośmy uczynili, stało się na 
rozkaz cyca mego. Pr ez Całą noc liczne po 
ulicach chodziły straże, a rty łl r> э miała o ab te 
działa i zapalone lonty. Daia 26 lutego ogłoszo­
no W gazecie dworskiey następującą ustaw ę K ró ­
lewską:

„ Dołożywszy starania, w celu zastosowania 
konstytuoyi portugalskie у dla ludu brezyłiyskiego, 
przekonawszy się oraz, iż oayw yżste dobro, jakie 
ludowi mojemu dać mogę, jest nadanie mu kon- 
sty tucyi, i gdy całeui usiłowaniem mojenci jest, 
jak się dotąd okazał , przyniesienie mu praw dzi- 
wey sczęśliwości, przyjmuję więo i zatw ierdzam  
ogłoszoną w Portugalii kom tjtuoyą ; zaprowadzam

ją w mojem królestwie brezyliyskietr, i we w szyst­
k ich  krajach moich. Moi ministrowie sekretarze 
Stanu, ile się ich um ieysza ustaw a tycze, podadzą 
ją do wiadomości* Dzi ło się w pałacu w Rio- 
Janeiro  d. 24 lutego 1821 roku.”

Po ogłoszeniu tey ustawy, kupcy żłożyli 1 2,000 
fantów' szterlmgów (48o,ooo zł. poi.) dla w ojska.

Na ̂ pierwszym  powodem do w jbuchm ehia 
rew olucji u nas było przybycie «krętu  Manche - 
Ster do Rio-Janeiro  z wiadomością o zassłey r e ­
wolucji w Bahia. Dnia 16 lutego przybył tak ­
że ztam tąd okręt Icarus  z H rabią Palma , k tó ry  
mśał zlecenie prosić K róla o przystąpienie do kon­
s ty tu c ji. Dnia 18 Król wydał ustaw ę cgłasza- 
jącą, iż syna swego Don Pedro posyła do P o rtu ­
galii dla wysłuchania tam ecznych zażaleń, znie­
sienia nadużyć 1 ustalenia konstytuoyi. A że 
konsty tucja portugdska niezupełnie byłaby do­
godną dla Brezylu, uzn4  prreto  Król w  osobach 
Procuradores namiestników ludu, którzy w Rio- 
Janeiro naradzać się mieli nad odmianami w kon* 
stytuoyi. Ustaw a ta  rozgniewała lud, k tóry  dla 
tego dnia <>6 powstał.

Przysięga wykonana w imieniu K róla przez 
Królewica, jest następując»: „Przysięgam  w im ie­
niu Króla, oyca mego 1 P an9, uszanowanie dla św ię­
t y  nasze у w iary 1 konstytucyr, uchwalonej- przez 
stany portugshkie, k tó rą  zawsze zachow ywać i 
bronić będę.”

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z gazety ryzkiey Zuschauer)

Dnia 5 01 <ia otrzym ano w M adrycie  urzędową 
wiadomość, iź Król portugalski z całą swoją ro ­
dziną powróci do h isb o n y , jak tylko m ałżonka 
królewica następcy połóg odbędzie.

Utrzym ują w P aryżu , ia  ^Neapol musi zapła­
cić, dla wynagrodzenia A ustry i, 24 miliony du­
katów ceapoliUńskich.

Dla znajdow ania się na chrzcie Xiążęcia Bor- 
deaux  w kościele N. Panny, zaproszona też by­
ła deputacya kolonistów francudkicb na St. D o ­
m ingo , z czego sobie pochlebiają, że im kiedyś 
plantancye na St. Domingo powrćcone zostaną.

L iczą teraz w Hiszpanii sześć snacznieysaych 
band buntowniczych , które nie przestają czynić 
W ielkich rozruchów .

M arszałek Bereś ford, jenerał Cambell, Arent* 
Schild i inni Anglicy, k tó rzy  się w służbie woy- 
skowey portugdlskiey odznaczyli, o trz y m a j od te- 
riiźnieyszego rządu P ortugalii, o rder woyskowy 
po itugilsk i pierwszey felassy.

Niewątpliwe doniesieniB uwiadamiają nas o na­
der oburzających sczegółach zam ordowania pa- 
tryarchy  w Konstantynopolu. W  zupełnym ubio­
rze kościelnym, z kościoła porwany, pręez naypo- 
dleyszy m otłoch niew iernych, z szyderskiem u rą ­
ganiem po ulicach włóczony 9 a potem, zape­
wne po m ęczeniu na to rtu rach , w poświęconych 
szatach na bramie własnego domu był obw iesto- 
ny. Bez sądu, naw et bez rostrząśn ien ia . czy w  
czem przewin 1! Nie były złośliwsze postępowa- 
oia, k tó re  niegdyś cały świat chrześcisóski do wo­
jen krzyżow ych zapalały. K tóryż chrześcijanin 
k ra in  zachodnich , kochający św iętą swoję re li- 
gią, może ó tem słyszeć bez naym ocniejszego 
wzruszenia ! A czemżeby wschodni chrześcijanie 
bydź musieli, jeśliby ich to nie zapaliło nay w ięke



зяф dzielnością heroiczną, dla pomscztmia się za 
zniewagę iw iętey  Mierze w yrządzoną! Czy- 
liż niedosć, źe niewierni, chrześcijaństwo, w jego 
pierwiastkowej ziemi, S y ry i, i w jego kolebce, 
m ałej Агуі, mogami depcą ? Z e je w rozległych, 
niegtly chrześcijańskich krainach, w Egipcie i A- 
fryce północne)', wyplenili? źe je nawet w Gre­
cy, samey, gdzie od półczwarta wieku wyznaw­
ców chrzesoijańskiey wiary nąyboleśniey uciskają, i  
gnębią? Majązshg jescze poważać prześladować je, 
sposobem tak oburzającym, na progu chrześcijań­
skiej Europy?

Taż gazeta ryzka Zuschbuer donosi te  Śzto- 
iolmu pod 27 kwietnia, źe rodzeństwo ^więzione- 
go dotąd w Berlinie), byłego substytut» prokura­
to ra  w Kolonii, doktora Ludwika v. Miihlenfels, 
posiada zupełny zbiór aktów prooesspwych w spra­
wie swego brata, i ogłosiło : „ Z e w  krótkim cza» 
sie akta te wyydą z druku , aby przynaymniey 
zachować niesczęśliwego brata od fałszywego b 
nim sądzenia; a tymczasem zapewnia, że brat ich 
nie należał *.goła 8.■ żadnych niegodziwych związ­
ków : owszem  ̂ nie zbaczał nigdy z przyzwoitej

ży, czego dowodzi pokaleczone jegó -ciało i nad­
wątlone zdrowie.” DaJey czytamy w teyże ga­
zecie * Berlina  pod 12 maja, że były królewsko- 
pruski vico prokurator nad R enem , Pan M uh  
lenfels, który za spiski deraąg^iezae siedział u- 
więziony w Berlinie, dnia 6 wieczorem umknął 
z więzienia, i dotąd nie można było powziąć n a j­
mniejszego śladu o tey  ucieczce, ani te ż ; jakim 
sposobem uskutecznioną została. W  dniu ucie- 
cr-kr,zamknął się w  stancji, i powiedział do pierw­
szego na straży żandarma, aby nikogo do megb nie 
wpusczał, nawet i tego, co mu obiad przynosi. A że 
dkna izby więźnia opatrzone są żelazną kratą, 
nie miał więc żandarm żadnego podejrzenia o aa- 
myśłe więźnia, 1 uwiadomił kollegę sw ego, któ­
ry po nim straż objął, o życzeniu Pana MnhUn* 
feUy któremu też bez żadnej przesłkody same­
mu jednemu zostawać w izbie pozwolono.

Kurs wileński na assygrafcy orl dnia z 4. 
msja : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek1 8 7 ^  
czerwony złoty nowy rtzbii 11 kopiejek 82, 
stary rubli 11 kopiejek 6 3 , imperyał rubli 3y, 
kop. 67i .

dróg?, i zawsze seserze i wiernie bronił dobrey 
sprawy swego Króla i uatodu, do którego nale-

W clno Drukować F. N . GolańsklCzł. Kom. C ent. *— w W ilń ie  w D rukarni Redakcji..

‘Cła* obserwacji
dn. 25 średnia, 
dn. 26 średnia, 
dn. 27 godz. 5

| O bterw acye  

m eteo ro la g i-1 

cnie.

Wysokość Barom. w js . T her. R eau. 1 W i a t r y  1
27 cal. 7,9 (in* 
37 -  6 7 — 
27 ~  -  ]

-p  icirfb  «topu Północno Zachodni 
10, — Zachodni 

j- 9,25 j Południowy

Odmie, w  pow ia 
Pochmurno 

Pochmurno 
Pogoda

U  w i  a d o m  i  e n i  e.
1 N iżsy  piszący się znaydując potrzebę uczynić 

awizacyą następną: zona moja. Petronela z R u - 
dziańskich Hrynaszkiewiczowa , będąca pierwiey 
w zafnęściu za Gielzytlskim niemiala ż in e g o  po ­
zostawionego funduszu, bo chociaż dom w ruderach 
pod N. 160, był jey  oddany nierównie większe i 
wartość jego przewyższające pozostały długi, które 
w znaczney części przeżeranie zostały uspokojone, 
za jakowe prawem zastawnym prze&emnie nabyty 
został, gdy  zaś daje si.ę słyszeć iż Łona moja, nić 
mając żadnego funduszu  zaciąga kredytu , w z a ­
miarze więc zapobieżenia, ubym w następności za- 
jakie długi niebyt turbowany, ostrzegam publiczność, 
i i  oprócz zniesionych za dom powyższy długów, 
jescze są ni e,u spoko jon e, jakowe niemając odpowie­
dniego funduszu , ułatwioiiemi bydź nie mogą , a 
przeto ze tak kredy ta, jakoteż opisy, jeśliby się jakie 
okazały, żadnego znaczenia mieć nie będą.

M . Hrynaszkiewicz.
Takowa awizacya mbzc bydź do druku przyjętą  

Prezydent Grodzki P tu W ileń. Adam Dauksza.

Sądy Exdyw izorskie.
1. Sąd taccatorsko - exdywizorski, Remisśą Są* 

dii Głównego ago departamentu, Guberńii Litewsko 
W ileńskiey, w roku 1821 februaryi 28 dnia zapadłą,) 
na  usatysfakeyonowanie w ierzycieli, porucznika 
eroysk poi. Ignacego Mikuckiego, naznaczony, w ter- 
minie przepisanym remissą, do dóbr Kossakowszczy- 
zny, w Rosieńskim powiecie lezących\ zjechawszy, 
po ułatwieniu wszelkich czynnościow pierwszo zja ­
zdowemu terminowi właściwych, na ostateczną roz­
prawę dzień  20, góro 182 1 rohil zakreślił, w którym  
to czasie aby wszyscy kredytorocnie i prentensoro- 
wie, pod utratą swych należności, jaw ili się. Sąd  
E xdyw izorski wzywa i ostrzega, D at 1821 roku, 
maja  3 dnia•

Leopold Giedgcwd Prezydent Ziemski Telsz. i 
E xdyw . A loizy Jasiński Sędzia Z iem . Ptu W ileń. 
E x d y w . Adam Strawiński Pisarz Ziemski Tracki 
E xd yw . Jó zef Paszkiewicz Graniczny OSzmiańshi 
Exdyw izorski Regent.

W  e z w a n i  e.
1 Sąd Gł, L it. Depart. cywilnego awizuje kre*

dytórow M arszałka Rosień. Antoniego M icewicza , 
ze sprawę w tym  departamencie za Ukazem R z ą ­
dzącego Senatu ехіга ordinem z regestrów obli go- 
Wych przy wołaną, dnia 6 jurni 1821 roku.do namo­
wy wziąć nie odmiennie postanowił. Ażeby przeto  
niestanność jakiey kotwiek strony, aztąd wyniknąć  
mogące skutki nie były uważane za wypadek nie 
przewidzianey lub n e wiadomsy następności, nim  cy­
s ta  awizacya o wzięciu sprawy do namowy dnia 6 
jun ii dla ogłoszenia podaje się. Dat 1821 maja  25 d.

Ferdynand Wollodko Regent.
Dozwala się drukować w gazetach takową awi­

zacyą, Józef Komar pułk. b. w. poi. Prezes Depart.

W ezwanie kr edytorów i pretenwrow .
3 . Sąd Ziem ski W ileń. dekretem swoim dnia  

26 apryla 1821 roku w sprawie Stanisława I lo ltz -  
nera a jego kredytorami i pretensorami przy­
wołany , postanowił wydać trzykrotną w kurye- 
rze  Litewskim aw izacyą , w tym  a żeby wszyscy  
kredytorowie i  pre tensor owie celem dowodzenia  
swych na leżnośaow , zaś debitorowie dla odpo­
w iedzi na stanność massy w tym że sądzie Z ie m ­
skim W ileńskim  rozbierającym tę sprawę w ses- 
а у  ach poobiednich pod amissyą ja w ili się. Co 
uskuteczniając ninieyszą w Gazecie Kuryera L it. 
zamieszcza aw izacyą , D at. r. 182 i maja g. d.

R .  1 8 2 1 mca m aja  16. W olno tę aw izacyą  
umieścić w Gazecie Kuryera Lit. poświadcza Z ie m ­
ski Powiatowy wileń. Pisarz Józef Olszański.

O ś w i a d c z e n i e •
2. Е хсегрі oświadczenio z protokołu potoczne­

go Z iem . P tu  W ileń. w dacie n iżey  wyrażająceу  
się zapisanego et torundem pod pieczęcią Z ie m . 
tegoż. Ptu jest wydań.

Roku i 821 miesiąca maja  l 4  dnia. P rzed  
aktam i Z iem . P tu  W ileń . stawając Osobiście W . 
JX . D om inik Z a łęsk i prokurator spraw X X . Do 
minikanów prowincyi IAt. oświadczenie wpisać do 
protokułu pedał następnie pisane. N iżey  podpi-



ta n y  zakoszę oświadczenie z  następnego powrdn. 
P rzysłany  został la ł. deltrowi od klasztoru nie- 
świzkiegu' X X  Dominikanów oblig wydany przez  
j j V  IV. J>ana i Teofilę z X ;ą ią t  Radziwiłłów  R oż- 
wadowskich rotm. na summę zd ętą od JO  X cia  
W ojewody trockiego Radziunłły w roku Tóob na  
kontraktach nowogródzkich w złocie e t e r .  zł. i , 3 oo 
i srebrni] monetą zł. 6 ,о о о ' і  ewikcyą na całym  
majątku 'feofi.li z K ią ią t R a d z iw i ł ła  Rozwa­
dowskiej, oraz do tego zapisu obligacyjnego do-- 
łączono jusem w roku 18 14 na kontraktach no­
wogródzkich zł. poi. 3 ,ooo, a W ogóle za takowym  
M ig iem  służącym X X . Dominikanom m eśm ik im  
wypada należności kapitalner on, 3 W W . łiottfia- 
dowskich zł. poi. 3 5 .0 0 0  zą łcy  dellafot mając p r i j  
sobie takowy oblig w p ik u  miesczącym dek-ct tx -  
d yw izji TJp nanowiczow w roku  1 8 1 6  oktubra 6 
dnia nastały ze świadectwem o nicwypłacenit* 
surtim tymże, dekretem sądzonych i dahzemi аппеха- 
m i do tego interesm posług uf ą c e rn 1 , niesczęśli- 
w ym  przypadkiem w Mieście W ilnie p i k  ooły i 
razem w nim oblig^ p ■mieniony J W W . Rozwa­
dowskich zgubił. Żeby zatem z tego przypadko­
wego wydarzenia klasztor tjieswizki X X . D om i­
nikanów nie m iał jakiego zam itręienia  ta łcy  ds- 
lutor w aktach publicznych zatracenie obligu o- 
.pęwiadając, razem upraszam, każdego , ktoby mógł 
zgubiony niedawnemi czasy w Mieście W ilnie plik  
X papieram i, a scze golnie oblig wyrażony X X . Do­
minikanom meswisk m posługujący znaleść, orty ra ­
czył donieść lub odesłać do mnie n iiey  podpisa­
nego,a  mieszkającego w W ilnie w klasztorze X X .  
Dominikanów ; za jakową uczynność wdzięczność 
i przyzw oitą odbierze nadgrodę jakim  celu
dla powszechnej wiadomości z*Ł. del. oswiQ(icze- 
cze nie tiiineysze własną podpisawszy ręką, one do 
Gazety Kur. Lit. podać postanowił. U tego o- 
świadczenia podpis w pr oto kule następny. X ią d z  
Ьот лт к Zalęski P n ń u rp to ł zakonu kaznodzie j­
skiego prow incji L it.

Z godziłem  Jan Z ienkow icz PPileń. Z iem ski
Reg tut.

R oku  1821 tnca maja  i 4 dnia. Takowe 0- 
świadczenie może R edakcja  do gazet Kur. L,itt 
umieścić poświadczam- M ichał Sawicki prezydent 
Z iem . Piu TVilęń-

P o z e w .
a. W edle Ukazu JEGO IMPER ATORSKIŁY 

MOŚCI Samów i adn ąc ego Cala Rossy ą etc. etc. etc.
Urodzonemu Piotrowi Grozmamenrn pozew przed 

Sąd / л emski Wileński z cy tacji Urodź. Stanisła­
wo [lioltznera. który obź.ał. pozywa oto: iż co ob- 
źał. będąc generalnym rządcą handlu żał. w mie­
ście Wilnie założonego, oraz utrzymując wszelkie 
rachunki 1 dochody z tegoż handlu wynikłe, gdy 
tenże handel, widząc go bydź upadającym, może 
zabrawszy Wszelką gotowizny, w znacznej ilości 
pieniędzy, niewiadomo dokąd z miasta W ilna wy­
daliłeś się, a zostawiwszy sam nierząd handlu żał. 
do oddam# całego swego funduszu na taxę i ex- 
dywi tvą zmusiłeś ; żał przeto w celu uzyskania 
repety cyt na óbżał. pozywa obżał. i prosi o naka­
zanie/ obżał. jako generalnie zarządzającemu han­
dlem wyjaśnienia wszelkich mogących się znaleźć 
debitów do tegoż handlu, o ukaranie obżał. za li­
czy mon у podstęp o zasądzenie na obżał. wszel­
kich szkód 1 s tra t ż haędlu wynikłych i o dalsze 
prośby przy sprawie whieść się mające salva ża­
łoby melioratione.

Roku 1821 mca maja 29 dnia W oźny świadczę 
iż kopią tego pozwu w sprawie Ur. Stanisława 
H oltznera W . Piotrowi Grozmaniemu przed Sąd 
Ziem. Wileń. do każdego czasu sprawy przypa- 
dnienia do Kur. gazety Lit dla zawiadomienia po­
dałem. D at ut supra. Ignacy Marjański W . P. W .

P rzedn i Demów.
5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogłasza 

się: i i  za liczącą się na żydach Nieświzkicb : Ma­
tysie i Bencijame H m zburgach , po części pro- 
wiantskiey, skarbową należność, będą przedawać 
się z pńblmznego targu dwa domy, smaydujące się 
W powiecie słuckim miasteczku Nieświzu: jeden 
murowany, a drugi drewniany z jedną od ulicy 
murowaną ścianą, z prz.ynaleźącemi do ruch zabu­
dowaniami, ocenione assygnacyami Państwa: pier­
wszy do 3,5óo, a ostatni do 1.200 rubli, z k tórych 
okazano rocznego dochcdu 2D0 rubli, a przez lat 
dziesięć Wynosi 2,5 o o rubli, zatćm życzący je na~ 
bycfź, zechcą przybyd-ź dla targów do Rządu Gir- 
barnialnegó “na terminy następującego mca junii 
1821 rokuj pierwszy dnia 2,7, drugi bo, a trzeci za 
trzy  miesiące, licząc termin od pierwszego wydru­
kowania w gazetach St. Petersburskich lub Mo­
skiewskich, które  ppżńiey nastąpi, gdzie przy ta r ­
gach okazane będą posęzególne tych demo w  opi­
sania. Dnia i 4  maja 1821 r. Sekr. F. Arcimowicz.

U w i a d o m i e n i a .
Niże у podpisany oświadczasz przybywszy do dóbr 

Mię ha liszek oddanych pod konkurs dla wierzycieli 
zeszłego Hrabi Brzostowskiego Marszałka Guber. 
W ili . . gdy na pierwszo żaawizowailie przez K un  
Lit. w Nch 4 6 , 4 y 1 49, w czasie zadetenimiowa- 
nym od dnia 1 do 8 ma;a roku idącego nie raczyli 
lckatoryuszowie przybywać do Michaliszek dla o- 
beyrzema sched wydzielonych i przyjęcia rnapp 
odpowiednich tym schedom, gdzie przemieszkaw- 
sży do dnia i 6 maja nad czas zakreślony, posta­
nowił mappy takowe zaiukować w ręku  W . Dauk- 
szy Regenta Granicz., mieszkającego w domu Mo­
krzyckiego przed placem, od którego życzący lo- 
katoryuźizowie mogą odebrać, a obok tego donosi 
iż po raz ostatni ma zjechać do Michaliszek w dmii 
i5 7bra roku bieżącego, 1 tam zabawne do dnia 22 
tegoż miesiąca.Spodzie vya się iż w Lem czasieJ W W . 
i W W . wierzyciele, k tórzy  mają lokacją  W do­
brach Michaliszkach nieodmówią przybycia, lub 
zesłać umocowanych dla obejrzenia wydziałów, 
w tem mianowicie znajduje konieczną ootrzebę o- 
becności, ponieważ za przybyciem do dóbr porme- 
nionycii w celu okazania sched, znalazł w niektó­
rych m iejscach znaki graniczne rozebrane przez 
przygramczająeych, k tórzy p rzy pierwszym pomia­
rze do Sądu exdyw i żorski ego, z żadną interwen­
c ją  nieprzychodzili, przeto aby niebył narażonym 
na powtórną czynność, i uwolnił siebie od dalszey 
assystencyi przez m nie jszą  awizacyą ma honor o- 
świadcżyć. Klerotens Gośniewski.

Takowe objawienie Redakcja  może umieścić 
W Gazecie K uryera  Litewskiego.

Józef Horodeński Sędzia Grodz.

Sądy Exdywizorskie.
5. Roku 1821 mca maja 3  dnia skutkiem  

remissy Sądu Zim skiego W iłkom ir. w bieżącym  
dopiero roku dnia 2 2 nastałey taxę  E x d y w i- 
zy ą  wszelkiego funduszu po zeszłych Dłonie F ry ­
deryku i Karolinie z Roppow H ertykach chorą­
żych  w o jsk  polskich pozostałego determinuj ąceyi 
na spełnienie takowego dzieła  przeznaczony  
Sąd E xdyw izorsk i w komplecie do fo lw arku  
Rudanc zjechawszy po załatw ieniu pierw iastko­
w ych stopni a m iędzy inm m i po nakazaniu kom-  
pottacyi na wszystkich ogólnie stronach przez po -  
tsw  edykta lny z instancyi sukces sorek p rzy  Gaze­
tach Kuryera Litewskiego umieścić się pow inny  
pociągnąć mających na czterouiedzielną persys* 
tencyą od dnia t 5 jun ii Sądy swe dla dogodności 
stron do miasta powiatowego W iłkom ierza przeno ­
sząc termin do powtórnego zebrania się na oćzewi-  
stą rozprawę w dniu 20 ybra idącego dopiero fo -  
ku zakreślił, w ja ko w ym  czasie ażeby kr edytor o -  
wie i pretensorowie pod u tratą  rzeczy , a debito-  
rowie pod obawą w skazania iń ccntumatiam  po- 
śzukiwarinych na nich summ ja w ili się niemmey aby  

\3t



0 takowym przeznaczeniu niew iadom okią nie osła­
niali się przez trzykrotną p r z y  Gazetach K ury o-  
г a 'L itew skiego  umieścić się powinną awizacyą  
zawiadomić postanowił.

Leopold Komorowski Ziem. W ilkom , i E x d y -  
wizorski Sędzia. K onstan ty  z  W olda  M ejer 
Ziem . Wiłkchn. Sędzia E xdyw izor. Leopold W o y -  
śźw iilo Sędzia Gr. W ilkom  Exa\ywiz.

Regent M ichał Grądzki.

u Sąd taxatorsko exdyw izorski na щрсу dwóch 
d-kręto w rtm issyynyeh sądu głównego 2 go -de­
partamentu gubernii Litewsko grodzieńskiej, j e ­
dnego w roku i £ i 5 apryla  3 dnia, drugiego w  
roku 1820 Sbra l i te g o  dnia ferow anych , taxę
1 tx d y w izy ą  majątku zeszłego Leopolda L ipni­
ckiego starosty Baksztańskiego , to jes t folwarku  
H lin k o w iic zy zn y , w L idzkim  powiecie położenie 
mającego u zn ika ją cych , po ukończonym  ju z  da­
wno wym iarze roku 1820 xbra  2 o dnia w pi a- 
u>nym komplecie do m iejsca zjechaw szy, i  j u ­
ry  zdykcyą  ufundow aw szy, g d y  ża d n e j go to ­
wością oraz konkursu kredytorów i  pretcnsfirów 
po różnych powiatach oddalonych wszystkich m e  
naydow al, przeto po powierzeniu adminisiracyi, 
z ja zd  su ó y  ostateczny na dokończenie dzieła na  
dzieli 12 ybra roku 18 2g (determinował, 1 obwo­
łać ro zk a za ł , na który to t ir  m iń -a b y f z  wszelką 
gotowością W  W . JPanowie  v kredytowo wie i  pre- 
tensorowie do Ц linków s z c z y p ty  przybyw a li pod 
stratą  za r.iestannością pre tensji zaleca, ostrzega 
i  przez publiczną gazetę ogłasza. D a t roku i 820 
cphra 21 go  dnia .

W incenty Jankowski E xdyw izor Fre z y  d, M l chał 
Paszkiew icz E x d y m z o r . Antoni Beynarewicz E x -  
diwizor.

L i c y t a c j a .
3 , Litewsko W ileński Gubernialny R zą d  sto- 

sowme do kommunikacyi w ileńskiej skarbowej 
Izby, podaje do wiadomości; i i  w te jże  izbie od­
bywać się będzie licytacja  nu zodzierżawienie  
w m ieście  W ilnie, soaowego i konsumpcyjnego do 
ęhodow do 1825 reku , a zatem życzą cy  wziąść 
one w arędę, zechcą ja w ić  się do rzeczonej skar­
bow ej izby z  dostat?cznemi i prawnem i kaucjam i 
na term ina  1 go, bgo i  7go następuiącego m ie­
siąca junii. D att w W ilnie r. 1821 mca 2 o dnia.

Soanetnik Laur у  nowie z  
K azim ierz Nowicki Sekretarz.

Kollegiialny rejestrator M . Charytanowicz.

czynności, i  sukcessorom zm arłego wileńskiego  
Burm istrza Sawaniewskiego należne, oraz inne 
pretensje , przedawać się będzie w  R zą d zie  m n ie j­
szym  przez publiczną licy ta c ją  za  gotowe pie­
niądze, w tór minach 24 , 27 i 3o i  unii tera źn ie jsze­
go roku, a zatem życzą cy  ony  nabyd i:, raczą  
w pomienionych terminach o sam ej 12 godzinie  
p rzy b y sz  do R ządu . D at w  W iln ie  1B21 roku 
maja 20 dnia. Sowiet. W incenty  Ław rynow icz.

K azim ierz N ow ick i Sekretarz.
K olleg ia lny R żg . M . Charytcr.ncwicz,

D o m  do p r z ę d ą  n i  a.
3 Litewsko W ileński Gubernialny R zą d , stoso­

wnie do rezo lucji sw o je j 00 marca roku teraźn iej­
szego nastałey, podaje do wiadi mości, i.£ dom m u­
rowany W \ M ol la w mieście W ilnie na Subocz u licy  
pod N .32 położony, za d ług w ileńskiej ju ry zd y k c y i  
powszechnego opatrzenia n a leżn y , oraz za  preten­
s ją , starozakonnego kupca H dera  M arkiew icza  
na tym  domie obezpieczoną a z rzeczy erekc ji one- 
go utynikłą , przedawać się będzie w  n in ie jszym  
R ządzie przez publiczną licy ta c ją  w terminach 
8, 11 i i 5 ju li i  teraźniejszego  roku, a zatem  
życzący ony naby.dź, raczą w wspomnionych term i­
nach przybydź do rządu. D at w W iln ie . 1821 
roku maja 20 dnia.

Sowietnik W incen ty  Ław rynow icz.
Kazim ierz N ow icki Sekretarz.

K ollegialny Regestrator M . Charytonowicz.

U w i a d o  m i e ń  i e.
5 . Niźey podpisany dentysta ap- 

probowany przez Kollegium Mc- 
dicum w Berlinie i Warszawie, 
przejeżdżając przez to miasto ma 
zaszczyt Szanowna, Publiczność 
o pobycie swoim uwiadomić, u- 
dzieiając swey pomocy ubogim 
bezpłatnie. J. Netimark.

Mieszka przy ulicy trockiey 
w  domu Schlaka pod IN. З98.

W yjeżdżają  za granicę.
1 Do Królestwa Pruskiego szlachcic Gubernii 

W ileń sk ie j Frmiciszek N effe lt na miesięcy' sześć.

D o m  do s p r z e d a n i a .
3 . Litewsko W ileński Gubernialny R ząd , sto­

sownie do rezo lucji sw o je j д  marca nastałey,

2 Do królestwa pruskiego mieszkaniec m ia ­
steczka M ira starozakonny M owsza Leybowiez 
Czarny na miesięcy sześć.

podaje do wiadomości, iź dom murowany wileń- -----—-------
skiego obywatela M ikoła ja  Jurewicza, w m ieście  3 Do Królestwa Pruskiego Sw ińciam ki obyw a- 
W iln ie  na końskim rynku pod N . t , 25g  poło-  tel Starotakonńy Chaim Hirszowicz N a tau  юп na 
żo n y , za długi wileńskiemu towarzystwu Dobro- m iesięcy dziesięć- ___ _____________ ___________

Od dnia lgo nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenume­
rata półroczna na gazetę Kuryera Litewskiego, dla wszystkich, chcą­
cych prenumerować tę gazetę do różnych guberniy. Cena zwyczay- 
na na pół roku rubli 7 srebrem.

Razem też uwiadamia się: iź prenumerować z przesyłką przez pocz­
tę można tylko na pół roku; i że półrocze od żadnego innego nie 
liczy się terminu, tylko od 1 go stycznia do ostatniego dnia czerwca; 
i od igo lipca do dnia ostatniego grudnia. Na mieyscu zaś w  Wilnie 
odbierający mogą prenumerować i k war tatowie, z opłatą na kwartał 
rubli 2 kop. 25.


